Nr. 236 


Redakcya | Administracya: 
raków, ul. Filipa H. (Telefon Nr. 396). 


Prenumerata miesięczna: 


< zadsyłką 2 K, bez edsyłki 1 K 60 h, 
zagranicą 2 mk. 30 fen., 3 fr. 50 ctm., 2%/2 szyl.. 
70 ct. ameryk. 


Prenumerata tygodniowa w Krakowie 40h, 
z dostawą do demu 46 h. 


Cena numeru 8 h. 


Adres na telegramy: Naprzód Kraków. 
Konto czekowe Nr. 34.095. 


Zgromadzenie 
demonstracyjne 


za reformą wyborczą do sejmu 
i gminy, oraz przeciw drożyźnie 
odbędzie się 
w niedzielę 16 b. m. o godz. 10 rano 


na placon Jabłonowskich. 
Referent poseł tow. dr Diamand. 


Jubileusz 
Bolesława Limanowskiego 


Towarzysze | Towarzyszki ! 

Polska Partya Socyalistyczna trzech za- 
borów postanowiła uroczyście obchodzić 
przypadające w roku bieżącym: 75-lecie 
uródzin i 50-lecie pracy społecznej i nau- 

wej Bolesława Limanowskiego. 

nane jest i drogie każdemu socyaliście 

kiemu to nazwisko czcigodne. Od roku 
1811, kiedy we Lwowie pojawiła się bro- 
szura Limanowskiego o „Kwestyi robotni- 
czej*, Limanowski niezmordowanie, niepo- 
dzielnie służy sprawie socyalistycznej — 
służy piórem i czynem, całem życiem swo- 
jem. złotem swem sercem i jasną, wytra- 
wną, mądrą myślą. Limanowski był w Pol- 
sce socyalistą, kiedy jeszcze socyalistów 
w kraju nie było. On był zwiastunem, pio- 
nierem, inicyatorem. A gdy pierwsze, bar- 
dzo nieliczne jeszcze, szeregi skupiły się i 
u nas pod czerwonym sztandarem, Lima- 
nowski ochoczo i mężnie stanął w prze- 
dniej straży, o przyszłość pracowitego lu 
du walczącej. Wyrozumiały dla wszystkich, 
łagodny, dobry i miękki — był nieugięty 
i twardy, gdy chodziło o zasady. Walce o 
zasady socyalistyczne życie swe poświęcił, 
trudem nieustannym, ofiarnym pomnażająe 
dorobek socyalizmu polskiego. Nie zach- 
wiał się ani na chwilę, nie zraził żadnemi 
przeciwnościami, jakkolwiek ciernista była 
Jego droga: więzienie, wygnanie, ubó- 
stwo — całe brzemię losu „człowieka bez- 
domnego* niósł z pogodnym spokojem 
mędrca i szermierza. I dziś jeszcze Spra- 
wie służy, dla jej zwycięstwa pracuje, nie 
wiedząc, co to odpoczynek — ten Starzec 
o młodzieńczej duszy. 

Jako demokrata rewolucyjny, w r. 1860 
imanowski służbę swą publiczną rozpo- 

. Do dwóch więc epok należy: do tej, 


Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedzieł i świąt. 


co przeszła, ale nieśmiertelnemi zapisała 
się czynami i sercu naszemu jest droga, 
jak bezcenna relikwia — i do naszych cza- 
sów, kiedy w trudzie mozolnym, jawnie 
lub w podziemiach, pod czerwonym zna- 
kiem wykuwamy przyszłość Ludu i Naro- 
du. Bolesław Limanowski, uczestnik, świa- 
dek i dziejopis dawnych prac rewolucyj- 
nych, stał się wyobrazicielem ciągłości na- 
szych walk o wolność: w swą pracę socya- 
listyczną wniósł żywe i gorące uczucie pa- 
tryotyczne, mocne i niezłomne dążenie do 
wyzwolenia Ojczyzny. Pobratanie idei pol- 
skiej z ideą socyalistyczną, ścisłe powią- 
zanie walki o wyzwolenie narodowo- poli- 
tyczne z walką o wyzwolenie społeczne 
klasy robotniczej — jest jedną z wielkich 
zasług Bolesława Limanowskiego. 

Limanowskiemu hołd składamy nietylko 
za jego działalność społeczną, ale i za pół- 
wiekową pracę naukową. Limanowski swe- 
mi dziełami socyologicznemi, przedewszy- 
stkiem zaś historycznemi („Historya ruchu 
społecznego w XVIII. i XIX. w.*, „Histo- 
rya powstania 1868 r.*, „Stuletnia walka 
narodu polskiego o niepodległość*, „Histo- 
rya demokracyi polskiej*, „Stanisław Wor- 
cell“ itd.) — ogromne dla nauki polskiej 
położył zasługi. W czasie, kiedy historycy 
polscy albo „z zasady“ unikali „drażli- 
wych* tematów dziejów porozbiorowych, 
ałbo przyrządzali je ku pożytkowi stań- 
czykowsko-ugodowej polityki, Limanowski 
był jedynym niemal pracownikiem, który 
z niesłychaną sumiennością, olbrzymią 
wiedzą i gorącem umiłowaniem przedmiotu 
odtwarzał najcięższy, najboleśniejszy, ale 
zarazem najwznioślejszy i najważniejszy 
okres naszego narodowego życia. Za to 
całe społeczeństwo polskie winno mu cześć. 
Ale my, socyaliści, tem wdzięczniejsi mu- 
simy być ezcigodnemu Jubiłatowi za tę 
jego pracę naukową, że dał jej szerokie 
tło ideowe, że ożywił ją tym samym du- 
chem, który jego działalność społeczną 
przenika: ideą wolności, niepodległości, 
międzynarodowego zbratania, ideą socya- 
lizmu. 

Patryarsze socyalizmu polskiego, niezło- 
mnemu bojownikowi, znakomitemu uczo- 
nemu, szłachetnemu człowiekowi — w tym 
roku jubileuszowym cześć i hołd oddać 
pragniemy. 

Komitet jubileuszowy, złożony z przed- 
stawicieli P. P. S. zaboru rosyjskiego i 
pruskiego, oraz P. P. S. D. Galicyi i Ślą- 
ska, wzywa wszystkie organizacye pol- 
skiego ludu pracującego do wzięcia udziału 
w uroczystym obchodzie jubiłeuszowym, 
który odbędzie się w Krakowie w niedzielę, 
dnia 20 listopada 1910 r. 

Komitet zwraca się równocześnie z we- 
zwaniem do wszystkich organizacyj socya- 
listycznych na ziemi polskiej i na emigra- 
cyi do urządzenia obchodów miejscowych 
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Rocznik XIX. 


Dział inseratowy: 
Kraków, uł. Marka 21. (Tełef. Nr. 1354), 


Ogłoszenia (inseraty) 


kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy mz. 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nadesiaom 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 48 
hal, śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 iak 
za każdy raz. — Załączniki (prospekty i t. dh) 
przyjmuje się za cenę 2 kor za 100 egzemgł. 
dla zamiejscowych, po 1 kor. za 100 egzempi. 
dla miejscowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty pe- 
cztowej — Redakcya rękopisów nie zwręca: 
i bezimiennych listów nie uwzgłędnia. 


lub odczytów o życiu i działalności Bole- 
sława Limanowskiego. 
Komitet jubileuszowy : 
Józef Biniszkiewicz, Dr Emil Bobrowski, 
Teofil Blott, Jan Englisch, 
Dr Feliks Perl, 
Leon Płochocki. 

Wszystkie listy i przesyłki adresować 
należy: Administracya „Życia“, dla Komi- 
tetu jubileuszowego, Straszewskiego 20, 
Kraków. 


przestrzeganą : w „stolicy“, czy na partyku- 
larzu... 

Stąd wniosek jaki? Jedyny wniosek, jedy. 
ny środek zaradczy: zastąpić dającym 
„Jeszcze”* jakie.takie gwarancye 
klerem świeckim wszyskie zgro- 
madzenia zakonne, którym nawet ro- 
zumni klerykali zgoła ufać nie chcą | 

Tymczasem grozl nam rzecz wręcz przeci- 
wna: wzmożenie ilości klasztorów. Z Portu- 
galii wyrzucają zakony... Włochy, Hiszpania 
już zabezpieczają się przeciw ich inwazyi. 
W Austryi — w Galicyi głucho... Napłynie tu 
falą całą rzesza mnisza z Portugalii, jak na- 
płynęła z Francyi. 

Skałka nie jest Wiśniczemł! 

Na osobliwy pomysł wpadła „Gazeta po- 
wszechna*: w przeciwieństwie do nas, któ- 
rzy uważamy, iż reguła niegodna zawiady- 
wania Jasną Górą, nie powinna dominować 
i na Skałce, która ma charakter narodowego 
Panteonu — chcialby organ Stapińskiecgo, by 
Paulinów częstochowskich zesłano... na 
Skałkę (1), a skałecznych przeniesiono na 
Jasaą Górę. Skałkę zatem chce „dowcipna* 
„Gazeta* traktować, jako miejsce 
zesłania karnego! 

Inne pisma dają do zrozumienia, jakoby 
taki projekt miał błąkać się nawet w sferach 
duchownych Nie wierzymy, ażeby coś tak 
potwornie nietaktownego ziścić się mogło... 
Gdyby jednak?... W takim razie musianoby 
groby zasłużonych przenieść gdzleindziej. Nie 
można prochów ludzi, którym naród hołd 
oddaje, umieszczać pod opieką takich ogo- 
bników, którzy — jak się wyraża „Czas“ — 
*„zbezcześcili ohydnie i własną swą historyę* 
i „przybytek wiary i patryotyzmu*, j 

Jeżeli niegodni są być w pobliżu obrazu — 
to wara im tembardziei do krypt, w których 
niedawne chowaliśmy Wyspiańskiego, w któ- 
rych niezadługo pochowamy zapewne Kono- 
pnicką. 

Orgie Macocha podczas uroczystości 

grunwaldzkich. 

Ta sama „Gazeta powszechna*, która go- 
ścinnie otwiera Skałkę.. często- 
chowskim Paulinom! — szeroko opi- 
suje orgie i pijatyki, jakich się dopuszczali 
00. Macoch i Starczewski w jednym z pen- 
syonatów krakowskich podczas narodowego 
obehodu rocznicy grunwaldzkiej, 

Taż sama „Gazeta* powtarza też narówni 
z innemi pismami epizod z przed lat z górą 
50, kiedy to do jubilera Westfalowicza zgło- 
sił się Paulin z jakiamś skradzionam votum, 
mianowicie guzami złotymi, wysadzanymi 
brylantami. Sprawa owa wyszła na jaw 
dzięki potrójnemu złodziejstwu. Ju- 
biler bowiem wmówił w złodzieja Paulina, iż 
brylanty są fałszywe i dał mu za nie baga- 
telną sumkę; pomocnik jubilera skradł temuż 
tymczasem dwa brylanty z owych guzów 
i chciał je sprzedać, lecz zosteł przyłapany: 
po nitce doszło się do kłębka... 


Jasnogórskie zbrodnie. 
„ozas“ przeciw klasztorom. 


Wczorajszy „Czas“ weczorny pod wpły- 
wem szczerego rozważania sprawy jasnogór 
akiej dochcdzi do logicznego wniosku, że 
Paulisów precz wyrzucić należy 
z Jasnej Góry i że żadnego zakonu na Jasnej 
Górze obsadzać nie przystol, bo żadnemu 
nie można ufać, iż nie zejdzie na 
manowce paulińskie. 

Czytamy mianewicie : 

Wobec tego co zaszło, czyż można 
pozostawić nadal straż nad Ja- 
suą Górą 00. Paulinom, którzy 
zbezcześcili ohydnie i własną swą 
historyę i święty przybytek naszej wiary 
i patryotyzmu? O tem chyba mowy 
nawet być nie może. A czy oddanie 
Jasnej Góry innemu stowarzyasze- 
niu zakonnemu, chcóby o najwznio- 
ślejszej regule, zabezpieczy nas raz 
na zawsze przed sprzeniewierze- 
niem się etyce Bożej? To, co się 
tam stało, jest dowodem, że zabezpie 
czenie takie mie jest dostate. 
czne. 

Jest jednak — mejem zdaniem — inny, 
pewniejszy ku temu średek. Mam nieza- 
chwianą wiarę, że wpośród naszego d+cho 
wieństwa świeckicgo jest jeszeze dosyć 
ludzi nawskróś przejętych szezytnością swe- 
go powołania, godnych, aby powierzoną im 
była opieka nad stolicą duchową naszego 
narodu. 


Tak pisze w „Czasie“ znany klerykalny 
obszarnik p. Maryan Dydyński. Wierzy on, 
że wśród Świeckiego duchowieństwa można 
„jeszcze" wynaleźć ludzi godnych, podczas 
gdy takiego „jeszcze* niema dlań naokół 
wśród reguł zakonnych... 

Tym „już“ p. Dydyński nie nie 
wierzy. 

Ale w takim razie i autor i dziennik, który 
jego uczciwy głos podał, musi wraz z nami, 
o ile myśli swej z uczciwej drogi nle wykołei, 
przyznać: jeżeli mnichom nie możpa powie 
rzać „duchowej stolicy narodu“, to 
nie można im powierzać i skromniej 
szych placówek: duchowych; ta sa- 
ma hygiena moralna i tu i tam musi być 


Przedruk wzbroniony. 


BRUNON KOSTECKI. 


Szlakami buntu. 


POWIEŚĆ. 


6) 

— Ludzi wielka szkoda. Ale bibuły nie 
wiele złapali, świeże tylko trzy paczki. 
Reszta prawdopodobnie jakieś przedpoto- 
powe Przedświty, bo nikt się nie zgłaszał 
po nie od paru miesięcy. Zresztą nie wiem. 
A pamiętajcie o Czapie i jego koledze... 

— Już my nie zapomnimy... Do widze 
nia... 

Wóz zaturkotał po nierównej polskiej 
drodze. 

Po upływie pół godziny przed jadącymi 
rozwinął się równy czarny rząd topoli. 
Przed samym wjazdem na szosę furman 
zwrócił się do Stacha z krótkiem pytaniem: 

— Do Puław? 

— Do Lublina — odrzekł Stach — prze- 
dedniem musimy być na miejscu. 

Chłop nie odrzekł nic i skierował konia 
na prawo, ku Lublinowi. | 

Wóz szybko posuwał się naprzód mię- 
dzy dwoma szeregami wysmukłych topoli. 
Chuda, biała szkapina lekko biegła wy- 
ciągniętym kłusem, nie okazując wcale 
wysiłku, co aż zdziwiło Stacha. Po dłu- 
giem milczeniu rzekł do woźnicy: 

— Skąd macie tego chudego dragona? 


Dobrze chodzi, ale za to znaczny. Lepiej 
było wziąć parę tamtych od Janą! 

Chłop odwrócił się i patrzył przez chwilę 
w oczy pytającego. 

— Pan zna Jana? 

— Znam — odrzekł Stach — i Jana i Wal- 
ka z waszej wsi, porządne chłopy, co? 

— Nasi są — szepnął woźnica, zwraca- 
jąc się znów do koni. 

Zapanowało milczenie. Chłop kilka razy 
zwracał się w tył, jakby chcąc zacząć roz- 
mowę, ale za każdym razem napróżno. 
Wreszcie odezwał się stłumionym głosem: 

— Nieszczęście było !... 

— Ano, cóż robić! 

— Imo mówić nie można... 

Stacha zdziwiła nieco ta uwaga. Wido- 
cznie Wojtek nie ufał mu. 

— O czem nie można mówić? — zapytał 
po chwili. 

— O wszyćkiem, chociaż chciałoby się... 

Lakonizm chłopa coraz dziwniejszym wy- 
dawał się Stachowi. 

— Że mną — zaczął tonem perswazyi — 
można o wszystkiem mówić. Mnie ludzie 
znają, wiedzą, kto jestem. Przecież wiozę 
bibułę i przyprowadzili mnie do was wasi 
znajomi z Opola. 

Wojtek nie odrazu odpowiedział. Długo 
ważył coś w głowie, zanim odrzekł sta- 
nowczo: 

— A mnie towazysz Wicek z Warsiawy 
powiedzieli, co za dużo lubię gadać i ka- 


zali nie rozmawiać z nikim o nasych rze- 
cach, chyba jak stary Jan mi powi, że to 
towazysz. 

— Ależ chyba ludzie z Opola nie kaza- 
liby wam wieźć szpicła z bibułą P. P. S., 
co? Pomyślcie ino, Wojtek... 

— Prawda jest. Tylko że towazysz Wi- 
cek nie kazali... Nie można! 

Tu Wojtek na dobre już zajął się końmi 
i więcej nie odwracał głowy. 

— Doskonale ! — roześmiał się Stach — 
przynajmniej wyśpię się przez drogę. 
A uważajcie przy przejeździe przez Beł- 
życe i w drodze! W Lublinie koło koszar 
obudźcie mnie, powiem, gdzie zajechać... 

Wydawszy powyższe „rozkazy* tonem 
groźnego władcy, położył się między wor- 
kami na sianie i wkrótce zasnął snem 
sprawiedliwego, pewny, że polecenia wy- 
konane będą tak dokładnie, jakby pocho- 
dziły od samego towarzysza Wieka „z War- 
siawy*. 


pek i foteli, zacierał zupełnie kontury słońc, 
księżyców, dam w kapeluszach, piesków, 
myśliwych i t. p. na gęsto rozwieszonych 
obrazach i — co najbardziej godne zasta- 
nowienia — usiłował powlec  jednostajną, 
głupią szarzyzną kilka portretów w salo- 
niku, kupionych gdzieś na licytacyi; podo- 
bizny owe wybornie miały imitować przod- 
ków pana Gałeckiego, jakoteż i pani Ga- 
łeckiej, zwłaszcza ich przypuszczalne pa- 
ryferye, odziedziczone w pełni przez żyją- 
jących obecnie potomków... Tylko grubo 
złocone ramy i dwa wyczyszczone do prze- 
raźliwego blasku lichtarze przy pianinie 
nie poddawały się niszczącemu działaniu 
ciemności. 

Mrok jednak robił swoje. Pierwsze ule- 
gły wygolone, ale za to bez miłosierdzia 
wypokostowane czaszki senatorskich pro- 
toplastów gospodarstwa. Za nimi ze skro- 
mnym smutkiem zniknęły na szarem tle 
płótna „odbięłane* co roku majestatycznie 
bezmyślne twarze matron, ongi westalek 
rodzinnych ognisk, z których leciały tłu- 
mem iskry, nie, gwiazdy na Polskę całą, 
z początku w postaci bohaterów, później — 
obok ślamazarnych poczciwców — pokor- 
nych kundli, a następnie pospolitych bła- 
znów, dziwiąc świat kolejno męstwem, głu- 
potą i podłością, obeenie zaś wzbudzająe 
tylko pokłask dla dobrze ujętej roli Au- 
gusta. 


HMI. 


Błogi, poobiedni spokój, tak potrzebny 
do przetrawienia solidnego mieszczańskie- 
go obiadu, panował w mieszkaniu państwa 
Gałeckich w Lublinie. Krótki listopadowy 
dzień miał się już ku końcowi. W pół- 
przysłonięte szerokiemi firankami okna 
przepuszczały coraz mniej światła; w po- 
kojach rozpościerał się zwolna szary mrok, 


gasił jaskrawe, zielone barwy obić kana- (Dalszy ciąg nastąpi). 
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złożenia oświadczenia, że wskutek o- 
pornego stanowiska konserwa- 
tystów wobec reformy wybor- 
czej, klub ludowców przechodzi 
do opozycyi, i chcąc dać temu wyraz, 
głosować będzie przeciw budżetowi, 
o ile przed głosowaniem nad budżetem w 
Izbie nie zajdą fakty, zmieniające sytuacyę 
co do reformy wyborczej. 

Oświadczenie to złożone będzie w cza- 
sie generalnej dyskusyi w komisyi budże- 
towej, która rozpocznie się dziś w połu- 
dnie. 


Republika w Portugalii. 


Uznanie republiki. 

Lizbona. (Ag. Havasa). Szwajcarya uznała 

republikę. 
Reorganizacya wojskowa. 

Lizbona. Dawna gwardya municypalna w 
Lizbonie i Oporto została rozwiązaną. 
Wybrano komisyę dla zorganizowania no- 
wej republikańskiej gwardyi narodowej. 
W międzyczasie w Lizbonie i Oporto peł- 
nić będzie służbę gwardya republikańska. 


KRONIKA. 


Kraków, 14 października. 

Ponleważ numer „Naprzodu* z 11 paździer- 
nika Szan. Abonentom-Kolejarzom w No- 
wym Sączu z niewiadomego nam powodu 
nie został doręczony, przeto numer ten 
wysyłamy w kilkudziesięciu egzemplarzach 
na adres: Stan. Kłosiński, N. Sącz 2, 
Prosimy reklamantów, aby się po odbiór 
tych numerów tamże zgłosili. 


Nowiny krakowskie. 


Wypuścić! W sprawie aresztowanych Kró- 
lewiaków odeszły dziś w południe akta spra- 
wy do sądu krajowego wyższego wraz z ca- 
łym koszem znalezionych przy rewizyach do- 
kumentów. Decyzya zapadnie jutro. Areszto- 
wany Latour sprzeciwił się odczytaniu 
pism u niego znalezionych przez sędziego 
śledczego; uchwałą Izby radnej zezwolono 
sędziemu śledczemu na czytanie tych pism. 
Okazuje się, że na policyi wszystkie te 
pisma czytano, gdyż aresztowani nie 
skorzystali z przysługującego im prawa 
opieczętowania pism. Naszem zdaniem poli- 
cya powinna przy rewizyi pouczyć inte- 
resowanych, a szczególnie obcych poddanych 
o przysługującem im wedle austryackiej u 
stawy prawie opieczętowania papierów i o 
prawe wykluczenia policyi od czytania. Po 
licya krakowska nie powinna wtykać 
nosa w pewne dokumenta; wobec rekla 
m y ;azeciarskiej, która niewiadomo z jakich 
przyczyn towarzyszy niestety akcyom poli 
cyjny m od niejakiego czasu, czytanie nieo- 
ględre tych dokumentów przez elementa po- 
licyjne sprzeciwiać się może zdaniem intere- 
sowanych bardzo ważnym interesom. 

Tylko czytanie pism w sądzie pod gwa- 
rancyami proceduralnemi ustawą określonemi 
jest w takich razach dopuszczalne. 

Dowiadujemy się, że rektor Witkowski 
interweniował w sprawie aresztowanych aka- 
demiliów w prezydyum sądu krajowego kar- 
nego,w Krakowie. Wśród profesorów prawa 
zdzivienie wywołuje naukowy pogląd Izby 
radacj o tajnych stowarzyszeniach. Naszem 
zdaaiem interwencya rektora u prezydenta 
sądu „wyższego Hausnera jest potrzebrą 
Exsc dencya Hausner powinien być nietylko 
administracyjnym prezydyalistą, lecz najwyż 
szym konirołorem rozsądnego i naukowo u 
zasadnionego kierunku jurysdykcyi karnej, 
która odnośnie do królewiaków w Izbie ra- 
dnej sądu krajowego jest bardzo ciasno 
pojmowana. 

Ankiety studenckie. Staraniem komisyi an 
kietowej biblioteki młodzieży Uniwersytetu 
Jagielońskiego odbędzie się w niedzielę 15 
b. m. o godz. 7 wieczór w sali Kopernika 
odczyt prof. dra Wrzoska pod tytułem: „An 
kiety studenckie i ich znaczenie społeczne”. 

Nowe apteki. Wczoraj odbyło się posiedze 
mie komisyi sanitarnej, na którem omawiano 
sprawę utworzenia nowych aptek. Kormisya 
oświadczyła się za utworzeniem 2 aptek: je 
dnej na Grzegórzkach, a drugiej na ul. Wol- 
skiej na przestrzeni od ul. Zgoda ku Błoniom. 


Match footbalowy między „Robotniczym 


„klubem sportowym“ a „Pogonią“ R. roze- 


granym zostanie w niedzielę o godz. 3 po 
południa na boisku pozlotowem. Spotkanie 
obu drużyn we Lwowie zakończyło się w se- 
zonie wiosennym nierozegraną w stosunku 
2:2. Match niedzielny należeć będzie do naj. 
bardziej interesujących w tym sezonie ze 
względu na doskonałą „formę* gości lwow- 
skich, oraz nowych graczy „R.K. S.*. Match 
odbędzie się bez względu na pogodę. 


Kraków, sobota 


Ma 7 Gł 


Towarzystwo lekarskie krakowskie odbę 
dzie posiedzenie w piątek 14 b. m. o godz. 
6 wieczór. Prof. Reiss przedstawi chorych, 
leczonych przetworem Ehrlicha-Haty. — Dr 
Eisenberg wygłosi odczyt: „Bakteryolo- 
gia cholery*. 

Delegat ministerstwa sprawiedliwości szef 
sekcyi Roesch bawi w Krakowie. Dziś zwie 
dzał budynek sądu krajowego karnego dla 
zbadania potrzeby wybudowania nowych 
skrzydeł ewentualnie budowy nowego gma- 
chu. 

Oszust w sutannie. Od kilku dni po Kra- 
kowie kręcił się jakiś człowiek w sutannie, 
wyłudzając datki rzekomo na kościół. Legi- 
tymował się jakimś papierem z pieczęcią kla 
sztoru w Turynie. Okazało się, że areszto- 
wanym jest Wojciech Kozłowski, lat 38, 
z Oksy (gubernia siedlecka). Był on już w 
Krakowie 2 razy za podobne oszustwa ka- 
rany i ma zabroniony pobyt w Austryi. Wy- 
łudzał on też pieniądze od rodziców, którym 
przyrzekał wyszukiwać stancye dla ich dzieci 
w Krakowie. 

Kalectwo przy pracy. Wczeraj przywieziono 
z Trzebini robotnika kolejowego Zygmunta 
Gwizdałę, któremu na dworcu lokomotywa 
odcięła nogę. Pogotowie przewiczło go do 
szpitala. 

Podejrzany wypadek „pod telegrafem*, Are- 
sztowany wczoraj za jakieś drobne przekro- 
czenie i osadzony w celi „pod telegrafem* 
Marek Kowal dostał dziś o godz. 9'35 rano 
napadu szału, przyczem rzucił się na współ 
więźniów, których bił i szarpał na nich vu- 
branie. Sam ciskał się o podłogę i tapczan 
tak, że złamał 3 żebra i skaleczył się w gło 
wę. W stanie groźnym przewieziono go do 
szpitała. b 

Ucieczka więźnia. Marcin Piegza, odsiadu- 
jący karę w aresztach sądowych w Podgórzu, 
zbiegi wczoraj z roboty. 

— Z teatru miejskiego. W komedyi T. 
Rittnera: „Głupi Jakób*, którą teatr miejski wy- 
stawia w sobotę 15 b. m., grają pp.: Krysińska, 
Łomska, Modzelewska, Jarszewska, Sosnowski, So- 
biesław, Siemaszko, Jarszewski, Jednowski, Le- 
szczyński (rola tytułowa) i Judeyko. ) 

Rozdano role do wznowienia komedyi Bałuckie 
go: „Grube ryby*, które będą wystawione 24 pa- 
ździernika, w dn u odsłonięcia pomnika Bałuckiego, 
obok teatru miejskiego w Krakowie. 

Repertuar tea®r ziiejskiega. 

Piątek: „Gaj święty*. 

Sobota: „Głupi Jakób*, komedya w 3 aktach Ta- 
deusza Rittnera (nowość). 

Niedziela po południu: 
wicami* (pół ceny). 

Niedziela wieczór: „Głupi Jakób*. 

Poniedziałek: „Madame sans Góne*. 

Wtorek: „Głupi Jakób*. 

Środa: „Śmierć Iwana Groźnego“. 

Czwartek : „Głupi Jakób*. 

Piątek: „Żydzi* (ceny zniżone). 

Sobota: „Makbet*. 

Niedziela po południu: „Komedya o człowieku, 
który zaślubił niemowę* i „Komedya o człowieku, 
który redagował gazetę rolniczą* (ceny zniżone do 
połowy). 

Niedziela wieczór: „Makbet“. 

Poniedziałek: „Grube ryby*. 

— Kepertuze teatrm lndowega 

Piątek: „Elza*. 

Sobota: „Arseziusz Lupin, pogromca Sherlocka 
Holmesa*. 

Niedziela po południu: „Robert i Bertrand“. 

Niedziela wieczór: „Arseniusz Lupin, pogromca 
Sherlocka Holmesa*. 

Poniedziałek: „Arseniusz Lupin, pogromca Sher- 
locka Holmesa*. 

Wtorek : „Robert i Bertrand". 

Środa: „Arseniusz Lupin, pogromca Sherlocka*, 

Czwartek: „Arseniusz Lupin, pogromca Sher- 
locka*. 

Piątek: „Chcę sobie pohulać!*, 

Sobota: „Zaloty huzarów* (nowość). 

— Uniwersytet ludowy im. A. Mickie- 
wieza (ul. Szewska 16, I. p). 

Biuro otwarte od godz. 5—7 wieczorem, Czy 
telnia pism od godz. 11—1 i od 4—9, Biblio- 
teka od godz. 12—1 i od 5—9. 

W sali Muzeum techniczno-przemysłowego (ulica 
Franciszkańska) w sobotę o godz. 7 wieczorem: 
Słowo wstępne wypowie dr Golińska, następnie 
wygłosi odczyt dr Władysław Gumpłowicz: 
„Z dziejów Portugalii*. 


Nowiny twowakie. 


Oszustwo na 20000 koron. Wezoraj po 
południu natrafiono ra ślad oszustwa w sgu- 
mie 20000 K na szkodę banku krajowego. 
Mienowicie jeszcze 3 b. m. przedłożono ban: 
kowi list „Assieurationi Generali" ze sfałszo- 
wanym podpisem kierownika reprezentacyi 
tego Towarzystwa we Lwowie dra Sobola i 
sekretarza Herzmana, na który bank krajo- 
wy wypłacił 20.000 K, zawiadamiejąc o tej 
wypłacie Landerbank w Wiedniu, ten zaś ze 
swej strony zawiadomił generalną dyrekcyę 
„Assicurationi Generali“ w  Tryeście. Gdy 
wczoraj od generalaej dyrekcyi madeszło do 
lwowskiej reprezentacyi „Assicurationi Gene- 
rali“ zapytanie, dlaczego nie zawiadomiła a 
pobraniu tej kwoty, pokazało się, Że popeł 
niono fałszerstwo. Sprawcą tego oszustwa ma 
być urzędnix reprezeniacyi „Assieurationi Ge 
nerali* we Lwowie, Juliusz Kolischer, który 
jeszcze przed 8 dniami zgłosił się chorym, 
znikł ze Lwowa, a w którego biurku znale 
ziono ślad, że ćwiczył się w fałszowaniu pod- 
pisów dyrektora Soboela i sekretarza Herz- 
mana. Stwierdzono nadto, że list pisany jest 


” 


„Kościuszko pod Racła- 


żę” 


jego ręką, chociaż pismem zmienionem. Ko- 
lischer, jak stwierdzono, miał wspólnika, któ- 
ry podjął te pieniądze. Dotąd sprawcy nie 
ujęto; dochodzenia w toku. 

Skazanie wspólnika Waslńskiego. Joachim 
Schwarzer, wspólnik Wasińskiego, został ska- 
zany na 6 lat ciężkiego więzienia. Karę tę 
rozpocznie on po odsiedzeniu 4 letniego wię- 
zienia, na które skazano go za rabunek, 


Z kraju. 


Włamanie się do urzędu gminnego. W Mu- 
szynie do urzędu budynku tamtejszego ma 
gistratu włamał się jakiś „niewiadomy spraw- 
ca“ i porozbijał biurka z szafy, zabierając z 
jednego z biurek około 100 K gotówki. Do 
kasy wertheimowskiej albo nie miał już eza- 
su dobrać się, albo zcstał spłoszony. Poszu 
kiwania za sprawcą nie wydały rezultatu, 
bo żandarmerya poszukiwała go li tylko po- 
między robotnikami, zatrudnionymi przy bu 
dowie kolei Muszyna. Krynica, sądząc, że tam 
zapewne będzie włamywacz, a nie rozumie 
jąc tego, że rokotnik ciężko pracując, nie 
będzie włamywaczem, a włamywacz nie bę- 
dzie ciężko pracującym robotnikiem. 


Ze świata. 


Dynamit pod pociągiem. Z Bytomia dono 
szą: Na linii Bytom-Chorów niedaleko stacyi 
Rosenberg wybuchł pod lokomotywą pociągu 
pospiesznego Nr. 33 nabój dynamitowy. Po- 
rwane siłą wybuchu kamienie wybiły szyby 
w lokomotywie i wagonie pocztowym. Ma- 
szynistę zranił odłamek szkła w głowę. Tor 
nie został zabarykadowany i pociąg po 2 
minutach mógł odjechać. Zarządzone natych- 
miast dochodzenia wykazały, że był to za 
mach na pociąg. 

Katastrofa automoblłowa. Z Bukaresztu do- 
neszą : Minister wojny Greiniceanu vległ wczo- 
raj ciężkiemu wypadkowi. Automobił ministra 
przewrócił się podczas jazdy ; minister doznał 
złamania dwóch żeber i lekkiego zranienia 
głowy. Żona ministra doznała złamania kilku 
żeber, a córka złamania ramienia. Szofer ma 
złamaną nogę. 


6. BABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i aajmuje — fortepiany, pianina, harmonie i 
planole — krajowe i zagraniczne, nowe i prze 
grane — za gotówkę i na apłaty — bez zaliczki. 


TELEGRAMY 


dnia 14 października. 


Dełegacye. 

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu ko- 
misyi dla spraw zagranicznych delegacyi wę- 
gierskiej hr. Aehrenthal wygłosił „expose“, 
w którem omawiał historyę aneksyi Bośni 
i wskazał, że stosuaki z Turcyą są bardzo 
dobre. — Także z innemi państwami są 
normalne, co należy zawdzięczać trójprzy- 
mierzu. Dalej minister omawiał stosunki han- 
dlowe z państwami bałkańskiemi, wskazując 
na zawarte z Serbią i Rumunią traktaty. 


Wybory do sejmu chorwackiego. 


Zagrzeb. Dziennik urzędowy ogłasza nowe 
wybory do sejmu chorwackiego na 28 b. m. 


Przesilenie w Grecyl. 
Ateny. Przęsilenie trwa. Król przyjmie pre- 


zydenta Izby i przywódców stronnictw, aby 


uzyskać dokładny obraz sytuacyi. 


W rocznicę zamordowania Ferrera. 


Londyn. W ostatnim czasie policya otrzy. 
mała zawiadomienie, że w rocznicę rozstrze- 
lania Ferrera odbędzie się w Londynie ma- 
nifestaeya. Ubiegłej nocy posmarowano 
schody ambasady hiszpańskiej jakąś czerwo- 
ną chemiczną substancyą, której słażba nie 
mogła zmyć. 

Madryt. W Barcelonie zakazano urządze- 
nia manifestacyi nad grobem Ferrera. 

Według nadeszłych depesz urzędowych, 
panował wczoraj w całej Hiszpanii spokój. 


Cholera we Włoszech. 


Rzym. W ostatnich 24 godzinach stwier- 
dzono w Apulii 6 wypadków zasłabnięcia 
na cholerę i 3 wypadki Śmierci; w pro- 
wincyi neapolitańskiej 21 nowych zasła- 
bnięć i 9 wypadków śmierci; w Neapolu 
2 zasłabnięcia i jeden wypadek śmierci; 
w prowineyi Campobasso 1 wypadek za- 
słabnięcia. 


Katastrofy okrętowe. 


Kukshaven. Przy zderzeniu parowca „Se- 
nator Holdkousen* ze szwedzką barką „Dia- 
na“, która była w drodze do Sztokholmu, 
zatonęło 7 ludzi załogi, a wśród nich kapi- 
tan. Dwie osoby vratowano. 

Kopenhaga. Gdański parowiec „Zofia“, któ. 
ry wiózł węgle do Gdańska, najechał po dro- 
dze koło Tornbie na północno zachodniem 
wybrzeżu Jutlsndyi na skałę. Udało się 9 o- 
sób uratować, Kapitan i 6 ludzi załogi zato- 
nęło wraz z okrętem. 


15 października t5ł6 8 


Bunt wojskowy w Chinach. 


Pekin. Biuro Reutera donosi: Pięciuset lu- 
dzi wojsk granicznych zbantowało się i obsa- 
dziło Czung Tien w północno zachodniej czę- 
ści prowincyi Imman. Wysłano wojsko, aby 
zajęło to miasto. Przypuszczają, że wojsko 
natrafi na wielki opór. 


Że stowarzyszeń | zgromadzeń. 


Ogłoszenia petitowe o zgromadzeniach i za%” '- 
niach można umieszczać tylko za opłatą 4 lez: 
ierzy od jednorazowego ogiourenis Zapowiedz 
bałów, zabaw i przedstawień kosztują A Korona 
zn jednorazowa ogłoszenia 


* Wzywamy grupy zawodowe i komi- 
tety dzielnic przyłączonych, aby w nie- 
dzielę 16 b. m. o godz. 9 rano z punktów zbor- 
nych ruszyły na zgromadzenie ludowe na płac Ja- 
błonowskich ze sztandarami. Krakowski komitet 
miejscowy P. P. S. Ð. 

* Towarzystwo budowy Domu Robo- 
tniczego w Krakowie odbędzie konstytuujące 
walne zgromadzenie w piątek 14 października b. r. 
o godz. 7 wieczorem w lokalu Miejskiej Kasy cho- 
rych (ul. Dunajewskiego 5). 

* Baczność towarzysze żydowscy w 
Krakowie! W piątek 14 b. m. o godz. 7 wie- 
czorem odbędzie się w sali stow. „Postęp“ (Kra- 
kowska 25) posiedzenie komitetu Ż. S. D. 

W sobotę 15 b. m. o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w sali stow. „Postęp* (Krakowska 25) 
zgromadzenie partyjne z porządkiem dziennym: 
1) Sprawozdanie z czynności komitetu i sprawo- 
zdanie kasowe. Wybór nowego komitetu. Udział 
wszystkich towarzyszów pożądany. 

* Krakowska szkoła partyjna rozpocznie 
wykłady dnia 25 b. m. Zgłoszenia przyjmuje tow. 
Rosenzweig w Związku stow. rob. (Zwierzyniecka 
10) codziennie od godz. 7—8 wieczorem do dnia 
20 b. m. Kaźda grupa zawodowa może proponować 
5—10 kandydatów. Centralna komisya oświatowa 
P. P. S. D. 

* Towarzyszki, chcące zapisywać się do 
organizacyi kobiet, płacić wkładki partyjne, 
otrzymywać „Prawo Luduś‘‘i „Głos kobiet<, 
oraz informować się w sprawach organizacyjnych, 
niechaj się zgłaszają w każdy czwartek od 
godz. 7—9 wieczorem i każdą w niedzielę 
od 11—1 w południe do lokalu Związku stow 

* Odwołanie. W niedzielę 16 b. m. nie bẹ- 
dzie zebrania poufnego członków Stow. „Wzaje- 
mna pomoc emigrantów z zaboru rosyjskiego“. 

* Posiedzenie centralnej komisyi oświa- 
towej P. P. S. D. w Krakowie odbędzie się 
we wtorek 18 b. m. o godz 7 wieczorem w sali 
Związku stow. rob. (Zwierzyniecka 10, I. p.). 

* Organizacya kobiet P. P. S. D. w Kra- 
kowie, W szkole agitatorskiej dla kobiet w lo- 
kalu Związku stow. rob. (ul. Zwierzyniecka 10, I. p.) 
odbędzie się w piątek 14 b. m. o godzinie 7/2 
wieczorem wykład tow. K. Czapińskiego: „O za- 
sadach socyalizmu*, 

* Zebrania poufne z porządkiem dziennym: 
1) reforma wyborcza do sejmu, 2) drożyzna, od- 
będą się dla towarzyszów : 

kamieniarzy i malarzy w piątek 14 b. m. 
o godz. 7 wieczorem w Związku ; 

murarzy w piątek 14 b. m. o godz. 7 wieczo- 
rem w Miejskiej Kasie chorych; 

Nowa Wieś w piątek 14 b. m. o godz. 7 wie- 
czorem w sali p. Neudlingera ; 

* Baczność blacharze i monterzy wo- 
dociągowi! We wtorek 18 b. m. o godz. 7 wie- 
czorem urządzamy zgromadzenie krakowskich bla- 
charzy i monterów w Kasie chorych (ul. Dunajew- 
skiego 5, I. p.). Sprawy bardzo ważne. Władysław 
Targowski. 

* Podgórze. W niedzielę 16 b. m. o godz. 10 
przed południem w Domu Robotniczym wykład 
tow. K. Czapińskiego: „Z historyi socyalizmu*, 


* Scena robotnicza w Podgórzu odegra 
w niedzielę 16 października w sali „Domu robotni- 
czego“, plac Serkowskiego 11, „Gwiazdę Syberyi*, 
dramat w 4 aktach, Po przedstawieniu zabawa ta- 
neczna. Początek o godzinie 71/a wieczorem. Wstęp 
60 h. 


* Komplet w salach Związku stow. robotni- 
czych w Krakowie (ul. Zwierzyniecka 10) odbę- 
dzie się w niedzielę 16 październiku. Początek o go- 
dzinie 3 po południu. 

Zgłoszenia na lekcye tańców przyjmuje 
codziesnie wiaczór tow. Papiński w bufacie Związku 
robotniczego. 


NADESŁANE, 


(Za dział ton rodakoya nie odpowiada). 


Są chwile w życiu ludzkiem, 


w których rozglądamy się zrozpaczeni za 
BE pomocą i nie znajdujemy rady żednej. Zwła- 


szcza, gdy się jest silnie przeziębicnym a 
niema się czasu na leżenie w łóżku. Ale 
wtedy kupuje się poprostu pudełko Faya 
prawdziwych Sodeńskich pastylek mineral- 
nych, zażywa je podług przepisu i odzy- 
skuje się zdrowie bez przerwy w pracy i 
w sposób najdogodniejszy. Faya prawdziwe 
Sodeńskie kupuje się za K 125 we wszy- 
stkich sklepach z tego działu, trzeba jednak 
odrzucać naśladownictwa. 

Generalne zastępstwo na Austro- Węgry: W. T. 
Gunizert, c.i k. nadw. dostawca, Wiedeń, IV/1, Grosse 
Neugasse 17. 

L| 
Adwokat dr T. Zakrzewski 
przeniósł kancelaryę 
ul. Bracka 13, I. p. — Tel. 1430. 
przyjmuje w chorobach uszu, nosa i gardła 
od 3—4 
Kolejowa 13. 


pi 


Wiedeński Bank Związkowy 


FILIA W RAKOWIE — RYNEK GŁÓWNY, LINIA A-B L. 44. 


Fundusze rezerwowe 39 milionów korom. 


Kapitał akcyjny 130 i onów koron. 


Większe 


;0eZ 
wypowiedzenia. 


Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na 


kwoty wypłaca &°/ książeczki wkładkowe. 
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Takie fakty, jak tajemnicze morderstwe 
przed laty 25, jak kradzież wotów z dawniej- 
szej jeszcze daty, świadczą chyba wymownie, 
że Macochy, Starczewscy, Załogi mieli po 
przedników i mistrzów. 

Paulin skałeczny, bawiący się w Czesto- 
chowie po... częstochowsku. 

„Głos“ lwowski przypomina na podstawie 
informacyj z Częstochowy następujące wyda- 
rzenie: 

W r. 1907 pewnej nocy letniej w posesyi 
Nr. 36 w drugiej alei powstał wielki krzyk. 
Oto gromada ludzi krzyczała, że w oficynie 
tej posesyi, w mieszkaniu na górze, które 
zajęte było na lupanar, znajduje się ksiądz. 
Ponieważ nie otwierano, gromada więc wy 
biła drzwi i chciała zlynchować owego jego- 
mościa. 

Stanął w jego obronie ktoś bardzo ener 
gicznie i księdza, którym okazał się Paulin 
z Krakowa, 0. Aleksander, odprowadzono do 
klasztoru jasnogórskiego. Przełożony zawiesił 
go w czynnościach i nakazał powrót do miej- 
sca pobytu. Konwent krakowski skazał wino- 
wajcę na miesiąc aresztu u Kame du- 
łów, poczem ów O. Aleksander wyjechał do 
Ameryki. 

Aż dopiero trzeba było straszaych zbrodni 


ks. Damazego, by to wszystko wyszło na 
jaw. 
„Protektor* śpiewaczki drwił sobie 


z biskupa. 

Pewny protekcyi Rzymu i dufny w swe 
złoto „generał* Rejman lekce sobie ważył 
biskupa... Biskup, pam Zdzitowiecki, o któ: 
rym pisaliśmy wczoraj, użalał się przed ko 
respondentem „Kuryera warszawskiego“, iż 
wbrew twierdzeniu jakoby on stale fawory- 
zował O. Rejmana (teraz jasnogórców wszy- 
scy się wypierają!) — miał on z nim w osta 
tnich czasach sporo trudności, musiał znosić 
jego impertynencye. 

Mianowicie p. Zdzitowiecki tak się wy- 
raża: 

— „Dużo dałoby się powiedzieć o dobrych 
stosunkach, łączących mnie z O. Rejmanem, 
to jednak muszę wobec tych pogłeszk nad 
mienić, iż dawny przeor po zatwierdze- 
niu przez rząd dystynkcyj, nada- 
nych mu przez Ojca św. (co stało się w pe- 
wnej części wskutek moich starań w Peters. 
burgu), zachowywał się jak osobny 
biskup w osobnym okręgu, gdy w 
rzeczywistości prawa biskupie w całej dye- 
cezyi do mnie jedynie należą". 

Listy księdza Macocha. 

Ze znalezioaych podartych kawałków w 
Trzebini zdołano ułożyć już parę listów, pi- 
sanych przez Macocha do swej utrzymanki, 
po zamordowaniu jej męża. Listy te świad 
czyłyby, iż Helena nie wiedziała nie 
o morderstwie. Macoch pisał o zamor 
dowanym, jako moralista, iż jest lekkomyśl- 
nym kobieciarzem, iż jest bezwyznanio weem 
(dlatego widocznie przed doduszeniem dyspo 
nował go na śmierć), iż zapewne gdzieś buja 
za granicą, może drapnął do Ameryki i t. p... 
Helenę tytułvje Macoch w tych listach „kum- 
cią“, albo „kochaną bratową*. 

Podrabiacze kluczów. 

Wiadomość, że w celi O. Izydora znale 
ziono klucz od chóru do kaplicy, 
miała pewien skutek realny. Oto do peli 
cyi zgłosiła się pewna obywatelka 
Częstochowy, zamieszkała w domu, 
gdzie ma pracownię Ślusarz, i oznajmiła, że 
widywała kilkakrotnie Izydora i Bazylego, 
odwiedzających ślusarza, czekających na niego 
i t. p. Pewnego popołudnia widziała, iż 
jeden z nich przyniósł klucz i ka 
zał zrobić identyczny, innym razem 
rozmawiano dłużej o dorobieniu klu- 
cza według odcisku, czy rysunku. Po- 
licya wzywała ślusarza do badań, szczegóły 
jedaak nie są znane, gdyż całe śledztwo oto- 
czone jest ścisłą tajemnicą. 

Przysięga paulińska. 

O. Bazyli Ołesiński przedłożył biskupowi 
Zdzitowieckiermu piśmienną prośbę, w której 
pod przysięgą twierdzi, że podane przez 
Damazego w śledztwie szczegóły są kłam- 
stwem. Z polecenia biskupa wyznaczono o 
sobną komisyę, która ma zbadać zarzuty, 
podniesione przeciw O. Bazylemu i złożyć 
sprawozdanie biskupowi. 

Kradzieże wotów. 

Od osoby nam znanej otrzymujemy na- 
stępującą informacyę : 

Kiłka lat temu w jednej zamożnej ro- 
dzinie obywateli ziemskich w Królestwie 
zachorowała niebezpiecznie ukochana cór- 
ka. Zrozpaczona, a bardzo nabożna matka 
ślubowała, jeśli córka wyzdrowieje, odbyć 
pielgrzymkę do Częstochowy. Po przyjściu 
córki do zdrowia, matka wybrała się na 
Jasną Górę, zabrawszy ze sobą, jako dar 
na ołtarz Matki Boskiej, dwa sznury sta- 
rych, kosztownych pereł. Perły te pani N. 
wręczyła w klasztorze osobiście Damaze- 
mu Macochowi, zawiadującemu przyj- 
mowaniem wotów. Perły przyjęto, odpra- 
wiono uroczyste nabożeństwo dziękczynne... 

Dwa lata temu pani N. znów udała się 
na Jasną Górę. Pomiędzy wotami, zawie- 
szonemi na ołtarzu, pereł przez siebie o- 


fiarowanych nie dostrzegła, leez to jej nie 
zaniepokoiło, gdyż przypuszczała, że zło 
żono je do skarbca. Następnie pani N. u- 
dała się do jednego ze sklepów, sprzeda- 
jących obrazy, pamiątki i t. p. W sklepie 
tym, ku największemu swemu zdziwie- 
niu, zobaczyła perły, ofiarowane 
Matce Boskiej,na szyidamy,han- 
dlującej świętościami. 

Pani N. natychmiast udała się do kla- 
sztoru, zawiadamiając o tak niezwykłem 
spotkaniu się ze swym darem dziękczyn- 
nym. W kłasztorze wyrażono jej ubolewa- 
nie, że taka „kradzież* miała miejsce, przy- 
rzeczono natychmiast przedsięwziąć kroki 
w celu odebrania pereł i złożenia ich w 
miejscu właściwem, a na pocieszenie o- 
świadczono, iż wypadek wykradzenia ko- 
sztowności z pośród wotów zdarza się nie 
po raz pierwszy. 

Helena Macochowa w Krakowie. 

W styczniu roku 1909 bawiła Macochowa, 
natenczas jeszcze Krzyżanowska, z siostrą 
swoją w Krakowie. Przywiozły one chore, 
3 miesięczne dziecko do szpitala. Wobec le- 
kerza dyżurnego Krzyżznowska oświadczyła, 
iż matką nieślubnego dziecka jest jej siostra, 
która była wtenczas zaledwie dorastającym 
podlotkiem. 

„Lala—Lalutkowi*<. 

W celi Damazego Macocha znaleziono fe 
tografię Heleny Krzyżanowskiej z następują- 
cą dedykacyą na odwrotnej stronie: „Kocha- 
nemu Lalutkowi i najlepszemu braciszkowi — 
bratowa Lala, 11/6, 1909*. 

Odkopana szkatułka. 

Do Częstochowy przywieziono z Proszo- 
wie odkopaną w Szreniawie, a ukrytą po- 
dobno przez siostrę Hełeny z Krzyżanow- 
skich Macochową — szkatułkę z ró- 
żnemi wotami, przedstawiające- 
mi znaczną wartość, a pochodzącemi 
z systematycznej kradzieży, popełnianej 
przez Damazegodlaswejfaworyty. 
Według nieskoutrolowanych pogłosek war- 
tość klejnotów dochodziłaby do 100.000 rb. 
Natomiast, jak donosi „Gazeta Nowa*, war- 
szawski wydział śledczy miał ustalić, iż 
osoba, która sprzedawała kosztowny bry- 
lant u jubilera Epsteina nie jest identy- 
czną z Macochową. 

Emigracya „przyjaciółek“. 

„Kuryer warszawski* podaje z Często- 
chowy lakoniczną depeszę: Zniknęło na- 
gle z Częstochowy kilka znanych tutaj o- 
gólnie kobiet, które wyjechały z miasta. 


Ze śledztwa. 


Zabrane przez komisarza Jasińskiego 
przy rewizyi w Trzebini listy zostały już 
zestawione i wręczone sędziemu śledcze- 
mu, który zajął się odczytywaniem ich. 
Jak słychać, śledztwo stwierdziło następu- 
jące zbrodnie ks. Macocha: morderstwo 
na tle erotycznem, kradzież i defraudacyę. 
Dowodów na okradzenie obrazu dotąd nie 
zebrano. Nie ustalono też, skąd pochodzi 
brylant sprzedany jubilerowi Epsteinowi 
w Waszawie i nie stwierdzono, jaki udział 
pośredni czy bezpośredni Macochowa miała 
w zamordowaniu swego męża. 

Aresztowanie fałszywego Załoga. 

Wczorej wieczór aresztowano w Czulicach 
pod Krakowem i dziś rano odstawiono do 
tutejszego sądu karnego jakiegoś człowieka, 
któcego uważano za Załoga. Okazało się je- 
dnak, że jest to niejaki Józef Zapała, były 
służący klasztoru w Kalwaryi, który z po- 
wodu dłuższego pobytu w klasztorze ma spe 
cyałuy klasztorny wygląd. Po przesłuchaniu 
uwolaiono go. 

Z klasztoru 00. Reformatów 
w Krakowie 
zawiadamiają nas, że O. Zygmunt Janieki 
wrócił do Krakowa wczoraj wieczorem — jak 
twierdzą ze Lwowa, nie z Abbazyi. Szczegół 
ten jednak jest obojętaym dla naszych rewe- 
lacyj o miłosnych przygodach tego celibata- 
ryusza ze swą peniłentką w Krzeszowicach. 


Zarządzenia rządu, ehoć na pozór wyglą 
dające groźnie, strejkującym nie zaszkodzą, 
Głównym atutem w rękaeh rządu jest mobi- 
lizacya kolejarzy, aby z żołnierzy zrobić ła- 
mistrejków. Zarządzenie to chybi jednak celu, 
ponieważ w myśl ustawy powołani — o ile 
wogóle rozkazu usłuchają — mają 20 dni 
czasu do sławienia się. A w przeciągu 20 dni 
strejk będzie trwał, pociągają? za sobą kolo 
salne straty. 

(Telegramy). 
Aresztowania. 

Paryż. (Ag. Havasa.) Pięciu głównych 
przywódeów strejku kolejarzy a 
resztowano o godz. wpół do 11 przed 


kazowi aresztowania, ponieważ w nakazie 
tym nazwisko jego było fałszywie wypisane. 
Szósty przywódca strejku służby kolejowej 
aresztowany został w mieszkaniu swojem. 
Dalsze aresztowania nastąpią po po- 
łudniu. 

Paryż. (Ag. Havasa.) Generalay sekretarz 
| narodowego syndykatu kolejarzy Bidegarai 
i drugi jeszcze przywódca zostali 
aresztowani, pierwszy w Paryżu, drugi 
w Rouen. 

Podczas rewizyi u strejkujących w Rouen 
znaleziono obfitą korespondencyę. Jednego 
ze strejkujących kolejarzy skazano na 
trzy miesiące więzienia za to, że 
chciał „chętnych do pracy“ nakłonić do 
strejku. 


Rozszerzenie się strejku. 


Paryż O godz. 9'30 rano sytuacya przed 
stawiała się jak następuje: Na kolei orleań 
skiej nie przyszło do żadnego wypadku 
i służba odbywa się normalnie(?), a tylko 
nieliczna garstka funkcyonaryuszów kolejo 
wych nie przybyła do służby. Na dworcu Orsay 
oraz na kolei Paryż. Lyon Morze Śródziemne 
wieczór i noc przeszły normalnie i tylko 
kilku roaszynistów nie stawiło się do pracy. 
Wszystkie pociągi ekspresowe odeszły, a od 
padły jedynie trzy pociągi lokalne. Na dwo- 
rzec Saint Lazar od godz. 9 wieczór przy 
było 9 pociągów. Z dworca tego nie odje- 
chał żaden pociąg lokalny. W Fou 
gers przecięto druty telegraficzne. 

Personal tramwaju Paryż. St. Ger- 
main strejkuje. Obawiają się, że wie 
czorem zastrejkuje także perso- 
nal innych linij tramwajowych w 
departamencie Saony. 

Peryż. (Ag. Havasa). Z rozmaitych sprawo- 
zdań wynika, że daleko do tego, aby strejk 
służby kolejowej zamienił się na strejk 
powszechny. Wielu funkcyonaryuszów 
kolejowych kolei północnej podjęło pracę (?). 
Przed południem uwięziono kilkuna- 
stu kolejarzy z powodu ograniczenia wol. 
ności pracy. ©koło 15 kolejarzy rozmaitych 
kolei wydalono. 

Na kolei północnej odeszło wczoraj więcej 
pociągów osobowych, niż onegdaj. Na kolei 
wschedniej służba jest normalną (?). Na pań- 
stwowej kolei zachodniej służba na głównych 
liniach jest zapewnioną. Kilkanaście pociągów 
odeszło z dworca d>? Saint Lazar. Służba na 
dworcu Inwalidów jest ciągle przerwaną, je 
dnak na tej sieci odeszły wszystkie pociągi 
towarowe. 

Komitet kolejarzy z Bordeaux i południa, 
który się zebrał w Bordeaux, postanowił wie 
czorem rozpocząć strejk, jednakże ta 
uchwała potrzebuje jeszcze ratyfikacyi zgro- 
madzenia kolejarzy. — Na kolei państwowej 
zachodniej nieznaczna tylko liczba służby ko 
lejowej strejkuje. 

W obszarze węglowym Pas de Calais wię- 
kszość kolejarzy odmówiła posłu 
szeńgtwa rozkazowi powołujące- 
mu ich pod broń. Na innych sieciach ko 
lejowych położenie jest normalsem (?). 

Paryż. (Ag. Havasa). Na dworcu wschodnim 
ruch jest zupełnie normalny (?). Wielu ze słu 
żby kolejowej ma białe opaski na ramieniu, 
co oznacza mobilizacyę Na kolei tej ogółem 
tylko 120 funkeyonaryuszów kolejowych za 
strejkowało. — Dworzec obstawiony 
jest wojskiem, ponieważ zachodzi obawa 
„gwałtów* ze strony strejkujących innych 
kolei. 

Słychać, że minister robót publicznych w 
porozumieniu z prezydentem ministrów po 
zwolił maszynistom i palaczom nosić broń 
dla obrony w razie ataków ze strony strej 
kujących. 


Strejk kolejarzy 
we Francyi. 


Mimo doniesień urzędowych, że strejk 
się zmniejsza, że ruch staje się „normalny* 
i mimo ogromnych represyj faktem jest, że 
dziś prawie wszystkie koleje francuskie są 
zatamowane i że ruch strejkowy przerzuca 
się na inne gałęzie, jak tramwaje i oświetle- 
nie elektryczne, a nawet poczłowcy zaczy- 
nają się ruszać. Rząd francuski, w którym 
zasiada 3 „socyalistów* (Briand, Millerand 
i Viviani), lekceważył sobie zapowiedziany 
jeszcze w lipcu ruch i nie przez 3 miesiące 
nie zrobił, aby doprowadzić do porozumienia 
między zarządami kolei prywataych a perso- 
nalem. Z tego czasu skorzystali kolejarze, 
aby wzmocnić swą organizacyę i dziś syn- 
dykat kolejarzy liczy 56 000 członków, a syn 
dykat maszynistów i palaczy 25.000 człon- 
ków. Strejk objął jednak nietylko zorganizo- 
wanych kolejsrzy, ale wszyszy poczuli się 
do solidarności i wspólnie walczą o swe 
przwa. 


Klęski strajkowe. 

Paryż. W Paryżu skonsygnowano 12.000 
wojska. Napady na linie kolejowe stają się 
coraz częstsze. 

Opowiadają, że fundusz strejkowy jast nie- 
znaczny i nie na długo wystarczy. Księżna 


franków. 
Paryż. (Ag. Havasa). O godz. 61/a wieczo- 


elektryczne na Bulwarach. 
Paryź. (Ag. Havasa). Prezydent ministrów 


dowóz bydła jest normalnym. 


południem w lokalu dziennika „Humanité“. $ 
Aresztowanie nastąpiło bez żadnego zajścia. | 
Szósty przywódca nie cheiał się poddać na | 


Useuve dała komitetowi strejkowemu 100.000 


rem zaczęło zawodzić oświetlenie 


oświadczył w biurze Rady municypalnej, że 
zaopatrzenie Paryża w środki żywności jest 
zapewnione (?). Dowóz do hal targowych oraz 


Deputowani zjednoczonych socyalistów u. 
żałają się na wydane przez rząd zarządzenia 
i demagają się natychmiastowego zwołania 
obu Izb. 

Teror rządowy. 

Paryż. Szereg osób ze służby kolejowej: 
wydalono i aresztowano za propagowanie 
strejku. Wezoraj po południu doniesiono z pro 
wincyi o różnych aktach uszkodzenia torów, 
które jednak nie wywołały wypadku. 

Komitet syndykatu służby elektrowni prze: 
słał wezoraj o godz. 6 wieczorem persona- 
nałowi polecenie, by wstrzymano pracę. 
O godz. 61/2 zgasło nagle Światło w wielu 
punktach bulwarów, w pałacu elizejskim ire- 
stauracyach. Wieczorem aresztowano kilku 
rewoltueyonistów. Krąży pogłoska, że wydano: 
rozkaz aresztowania byłego sekretarza syn- 
dykatu robotników elektrycznych, Pataud. 

Prezydent ministrów Briand miał wczoraj 
wieczorem konferencyę z dyrektorami kolei. 
Dyrektor kolei północnej oświadczył, że strejk 
na jego liniach się zmniejszył(?) i że przy 
jęto wielu nowych rcbotników. Dyrektorowie 
innych kolei prywatnych oświadczyli, że ruch 
odbywa się na liniach normalnie (?). 

Strejk elektryczny. 

Paryż. Wczoraj o godz. 9 wieczór zga- 
sło światło w teatrze „Clichy“ i „Odeon“. 
W miejskiej elektrowni pracują normalnie. 
W restauracyach, sklepach oświetlają lam- 
pami, gazem lub świecami. W ciągu wczo- 
rajszego popołudnia zostały druty telefo- 
niczne, łączące ministerstwo spraw we- 
wnętrznych z prefekturą policyi, przecięte. 
Wieczorem miał premier Briand konferen- 
cyę z ministrem wojny i gubernatorem 
wojskowym Paryża. Garnizon w Paryżu 
znacznie wzmocniony. Do elektrowni, w 
których słażba strejkuje, powołano żoł- 
nierzy dla pełniemia służby. 

Ruch między Paryżem a Bruksełą przy- 
wrócony. We wszystkich teatrach, z wy- 
jątkiem „Clichy“ i „Odeon“, wczoraj od- 
były się przedstawienia. Teatry były o- 
świetlone częścią elektryką, a częścią in- 
nem światłem. Na bulwarach panował ryckt: 
normalny. å 


Ogólny strajk transportowy. 

Paryż. Komitet związku służi; towa- 
rzystw transportowych uchwalił wszyst- 
kich swych członków wezwać, aby rzy- 
stąpiłi do strejku. 

Bordeaux. Służba kolei południowej achwa- 
lia przystąpić do strejkw. 

Oskarżenie przywódców strejku. 


Paryż. Obiega pogłoska, że rząd ma zamiar 
przywódców strejxu postawić przed trybunał 
państwowy, jako oskarżonych o wykroczenie 
przeciw bezpieczeństwu państwa. 


Sejm galicyjski. 
Lwów, 14 października. 

W dalszym ciągu wczorajszego pc siedze- 
nia uchwalono wnioski w sprawie mery- 
tur nauczycieli. 

W dyskusyi nad wnioskiem o zorgani- 
zowanie zawodowej nauki robót kobiecych 
ks. Stojałowski przemawiał przeciw 
prawu wyborczemu dla kobiet. 

Po przemówieniu wiceprezydenta Rady 
szkolnej krajowej Dembowskiego wnioski 
uchwalono. 

Na tem posiedzenie zamknięto; ^ig- 
pne w sobotę o godzinie 10 przec * ^u- 
dniem. 

A 


* 
* * 


0 nagłość reformy wyborczi r 


Klub lewicy odbył wczoraj w południe 
posiedzenie, którego przebieg był bardzo 
burzliwy z powodu przewiekania spra- 
wy reformy wyborczej. Wielkie oburzenia 
wywołało oświadczenie posła Jaworskiego, 
złożone we środę w komisyi gminnej. Po- 
seł Jaworski domagał się zwołania subko- 
mitetu komisyi gminnej, celem załatwienia 
sprawy reformy gminnej. Konserwatyści 
stawiają „junetim* między tą sprawą a 
reformą wyborczą i zapewniają, że jeżeli 
ta sprawa nie będzie załatwiona, to tem 
samem opóźni się załatwienie re- 
formy wyborczej. Dlatego też lewica 
postanowiła wejść teraz na drogę o- 
strzejszą i postanowiła zgłosić wnio- 
sek nagły w tej sprawie. Wniosek ten 
brzmi: 

„Sejm wzywa komisyę reformy wybor- 
czej, aby do trzech dni zdała sprawę 
z dotychczasowej swej działalności“. 

Wniosek ten zgłoszono w sejmie, a w 
sobotę wejdzie on na porządek dzienny. 
Do głosu w sprawie nagłości tego wnio- 
sku zapisało się 15 posłów z klubu lewicy 
i ludowców. 

Opozycya ludowców. 

Klub ludowców odbył wczoraj po połu- 
dniu pod przewodnictwem posła Bojki po- 
siedzenie w sprawie reformy wyborczej. 
Po długiej dyskusyi uchwalono jednomyśl- 
nie upoważnić członków klubu ludoweów, 
zasiadających w komisyi budżetowej, do 


4 Kraków, sobota” 


Dwóch lub trzech) 5ZETYWAEZKOEGNN 


zdolnych czeladników 


krawieckich 


na stałą cywilną i woj- 
skową robotę, poszukuje 


firma 


Marek i Wagner w Rzeszowie 


Zgłoszenia pisemne. 


=, [a połowę ceny 


niż sprzedający na raty 


dostarczam z pięcioletnią 
gwarancyą za gotówkę, 
15 kor. zadatku, resztę za pobraniem, 
nowe wysokoram. z pokrywą 890 


SINGERA MASZYNY DO SZYCIA. 


Ręczna K 49, nożna K 60, Ring- 
schiff nożna K 89, Central-Bobbin 
K 98. — Cennik bezpłatnie. 


Dom eksportowy Stan. Rundhakln, 


Wian, Ill, Welssgarberiand 58/1. 
Fioberty Teschings 


wybornie ostrzelane, najlepszej jako- 
ści poleca c. i k. nadw. dostawca 


Hanns Konrad w Briix Nr 321, (Czechy), 


Nr 142. Kanciasta lufa do rozkła- 
dania, oprawa z drzewa orzechowe- 
go z bokami, wyciągacz patronów, 
zamek bezpieczeństwa, gładka luta 
około 50 cm. długa, 6 lub 9 mm. 
kalibru 14 K. Tańsze floberty Te- 
schings z dobrze przymocowaną lu- 
fą K 9'50, 9'80, 11-20. Proszę zażą- 
dać mego bogato Ilustrowanego głó- 
wnego katałogu obejmującego bardzo 
wielki wybór wszelkich rodzai broni i 
przyborów do polowania. Wysyła się 
go każdemu darmo i opłatnie. Nie- 
ma ryzyka! Wymiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy. Wysyłka za 
zaliczką lub po otrzymaniu nale- 
żytości. 869 


mm Natychmiast do grania 


przez każdego jest 
moja cytra gitarowa 


„Kolumbia 


z arkuszami nut do 
podkładania. 


Nr. 32. 4935 cm. 
duża, 41 strun, 5 
grup akordowycch, 
kompłetna z 2 arkuszami nut do 
podłożenia K 11:—. Pojedyncze ar- 
kusze nut za sztukę 15 hal. — Bez 
ryzyka. Zamiana dozwolona lub 
zwrot pieniędzy. Przesyłka za po- 
braniem lub poprzedniem nadesła- 
niem należytości. 


HANNS KONRAD 


e. i k. nadworny dostawca, Dom 

wysyłkowy Brilx Nr. 309 (Czechy). 

Główny katalog z 3000 rycin na 
żądanie darmo i opłatnie. 


Proszę żądać 


darmo | opłatnia megc 
bogato ilustr. głównego 
katalogu z 3000 rycin ze- 
4 garków, wyrobów zło- 
tych, srebrnych, instru- 
f mentów muzycznych, 
wyrobów stalowych i 
= skórzanych, przyborów 
do paienia i gospodarstwa domo- 
wego, towarów galanteryjnych i 
broni 
e. t k. nadworny dostawca 


HANN$ KONRAD 


dom wysyłkowy 
w BRÓUX Nr. 300 (Czechy). 


Prawdziwy szwajc. zegarek Nickel- 

Anker-Rem., system Roskopf-Patent 

K. 5, 3 sztuki K. 14. Rejestr. „Adler- 

Roskopf* Nickel-Anker-Rem. K. 7. 

Prawdziwy srebr. zegarek Rem. o- 

twarty K. 840- Bəz ryzykał Zamiana 
lub zwrot pieniędzy, 


|Broń 


najstaranniej wy- 
próbowana, opa- 


trzona państwowym stemplem 
strzelniczym. najlepszej jakości, 
najdokładniej wykonana z porę 
czeniem za działanie bez zarzutu, 
wysyła e. i k. nadw. dostawca 


HANNS KONRAD, Briix Nr. 319 
(Czecby). R:wolwer K 5:50, 750, 
pistolety K 2—, 270, katalog 
główny z 3000 ryc. na żądanie za 
darmo i opłatnie. Wysyłka za za- 
liczką. Bez ryzyka! Wymiana 
dozwolona lub zwrot pieniędzy. 


ea TP 


wes: ipnaty 


KURS PRZYĘOTOWAWĆ 


do egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej I kuplackłaj, 
składanych w Wydziale kraj., w c. k. Namiestnictwia I w c. k. Aka- 
tamil handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmować będzie 
następujące przedmioty: 
1) Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką. 
2) Buchalteryg pojed., podwójną. 
3) Koraspondencyę kupiecką i prace kantorowe. 
4) Stenografię, kaligrafię, język niemiecki i język włoski. 
Dia pań osobne godziny. 
Korzystny rezultat tejże zapewniony. 
Wykłady objął tut. egzaminowany nauczyciel rach. państwowej 


903 i francuskich według najnowszej mody. kolejowej śnić az d 
HENRYK GOTTLIEB Biuro towarowe dla handlu i przem, tnie przesyłam. Hanne Konn 
Tylko ul. Grodzka L. 42. Kraków, Starowiślna 27/N. PL EO | 


Kraków, ul. Dietlowska 68, Il. p. Tel. 1137, 


a A 


Bbaszyński. — Odzewiedzialny redaktor: Marynn Py 


NAPRZÓD Nr. 2 


Przez Wysokie 
8. k. Numiestnictwe 
Kkomcesyonowane 


Biuro 
podróży 
Biesiadeckiej 


| Oświęcim (dworzec) 


sprzedaje 
bilety okrętowe do 


Ameryki 


I, M i IM kl. dla paro- 
| statków pospiesznych, 


15 października 1910 


"="=*:OSWIECIM""**" 


— M ME 47 


są przecież najlepsze? 
Wszędzie do nabycia. 


oraz bilety kolejowe dla z 

kolei północno-amery- Panna izr. t 

kańskich we wszystkich z działu bławatnego lub modne; 
kierunkach. znajdzie umieszczenie zaraz. 


J. Klein, Lubicz 3. 
Encyklopedya Meyer 


(Meyer's Conv.-Lexicon) najnow: 
wydanie, tomów 21, opr. w półs 
rek, egzemplarz prawie nowy, z, 
wodu wyjazdu tanio do sprzedan 
Zgłoszenia w Dziale inseratow 
„Naprzodu*, ul. św. Marka 21. 


Ziemniakó 
stołowych 


w najprzedniejszych gatunkach, z € 
stawą do piwnic, po cenach targ 
wych, dostarcza w każdej ilośr 
Spółka handlowa „Jedność*, uli 4 
Krowoderska L. 7, Nr. telefonu 11 


Nie kupujcie 


nie innego, by uśmierzyć 


Ceny ściśle wadie tarył 
okrętowych I kolejowych. 


i Bilety okrętowe do Kanady 
i bllety kolejowe kanadyjskie, 


Powatjcca 7 W aa poleca 


Cukiernia | WAELAJ, A J. Michalika 
października będę 
obecny w Krakowie w uniwersyteckiej Fioryańska L. 45 


klinice okulistycznej, ażeby pacyentom 


OCZY SZTUCZNE 


podług natury sporządzać i wprawiać. Sztuczne 
oczy można nosić także na ociemniałych. 
L. Miilier-Uri, sztukmistrz oczny z Lipska. 


Danórówa (u. boarda: P omadki 
12 kgr. Kor. 2:40. 


t 


chrypkę, katar | zaflegmienle, 
kaszel kurczowy | koklusz, 
Jak tylko bardzo smaczno 


KAISERA 


KARMELKI PIERSIOWE 
z „Trzema Jodłami". 


5900 notaryalnie uwierzytel- 

nionych świadectw le- 

karakich 1 osób prywatnych do- 
wodzą o dobrym skutku, 


Pakiet 20 i 40 ħal. Puszka 60 hal. 
Do nabycia w aptekach i droguerynch. 


1 


| są wówczas tylko prawdziwe jès 
+ „na dnie kazdej świecy wycisniętę 
„„ Jestlira a na boku słowo, Apollo 


| 


Ilustrowane cenniki wysyła się 


mimo tanich cen wyrabiane bywa z najlepszego materyału 
na żądanie darmo i opłatnie. 


i łączy w sobie tormę bez zarzutu z największą elegancyą. 


© 


Największy fabr. skład prawdz. petersb. kaloszy i Śniegowców 


(marka ochronna „Trójkąt*) po zdumiewająco niskich stałych cenach. 


Buty z cholewami meskie i dia chłopców 
w największym wyborze. 


: Największe przedsiebiorstwa : 
tego rodzaju w całej monarchii. 


120 thii we wszystkich większych 
miastach w kraju i zagranicą. 


Alfred pamkel, sp. kom. 


ŚĆ: - f “ i Najwi yb l 
ano: oyanan ort Kraków, Rymok gł. i. 14. Zastępca: L. Steigier. | wiec Podlega fos. 


Proszę żądać bezpłatnie 
cennik maszyn do szycia, rowerów 
etc. od lat 35 egzystującej polskiej 
firmy eksportowej St. Rundbakin, 
Wiedeń IIU'2. Weissgarberlande 58. 


Meble 
Szafy, łóżka, kredensy kuchenne, 
lustra, biurka, stoły, kanapy, garni- 
tury mebli, maszyny do szycia i 
pisania, otomany, i różne rzeczy 
używane, nabywać można w kato- 
lickim sklepie mebli używanych, 
Kraków, ulica św. Jana L. 14. 


- 


Budzik z dzwonem wieżowym 
"4 Nr 4434 płerwszej Jakości, 30 godzinny, pół i 
całe godziny bijący, werk i budzik z dona- 
| śnym dzwonem, z gładko politur, okrągłą ra- 
] mą, 30 cm. średnicy tarcza za szkłem, kom- 
pletny z 3 złoto-bronz. wagami trzechletnia 
pisemna gwarancyaj Tylko koron 6'60. 
Nr 44341/2 z świecącą w nocy tarczą K 7:20. 
Í Najtańszy okrągły zegar kuchenny 30 godz. 
M werk do naciągania 16 em. średnicy K 3—. 
4 Bez ryzyka! Zamiana dozwolona lub zwrot ple- 
niędzy| Wysyłka za pobraniem lub poprze- 
CH nadesłaniem należytości przez pierwszą 
a fabrykę a c.i k. nadw. 
S$ zegarów H anns Koni ad dostawca 
4 w Brix Nr 305 (Czechy). Bogato ilustrowany 
główny katalog z przeszło 3000 rycin na żą- 
9 danie każdemu darmo i opłatnie. 853 


RZĄDOWOŻUPRAWNIONA 
Fabryka wód mineralnych sztucznych . 
i specyalnych leczniczych 


„ pod firmą 


K. Rząca i Chmurski 


w Krakowie, ulica Św. Gertrudy 4 
wyyabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Wody mineralne 


Tow lek. krak. połecone przez toż Towarz. 

odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshftb- 

lerskiej, Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 

tudzież spucyalne lecznicze jak: litową. bromową, jodową, 

żelezistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalne z prre- 

pisn Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż cząstkowa w aptekach 
i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko. 


SOWIE IE 


Tylko ul. Grodzka L. 42. 


Największy konkurencyjny magazyn pod firmą 

A. Gastmann w Krakowie, ul. Grodzka 42 poleca na 

sezon zimowy palta, ulstry, szlifery, ubrania marynar- 

kowe, anglezowe, frakowe i smokingowe oraz największy 
wybór dla P. T. Studentów. 


Przyjmuje wszelkie obstalunki z materyi angielskich 


CzZzGEROEEEE EE] 
Polecenia godne 


jest przed zakupnem towarć 
użytkowych i podarków wsz 
kiego rodzaju przeglądnąć n 
J bogato Ilustrowany główny kata 
z przeszło 3000 rycin, który 


ANEA E a, | 


Szyby i lustra 


dostarcza tanio do każdej stacyi 


NODZE ASOKA |— | ZRESEEE c ami Wazi [ÓW] | 
T Drukarni Ludowej w Krakowie, ul Filipa 11. (Tzlafsa Mr. 1820). 


se am As à a A à 


rzowaki. 


